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Ac! rr.nkmanic ludzkie bywa,
Ze w nicfzczęśćiu człowiek pływa, 

Przeciwko woli włzyftko idzie,
Skutek zmyśla śięnie zgodzi,

A gdy zamyłł śię zawodzi,
Śmiertelny wyrok cicho przydźie, 

Wielkie gmachy ći buduia, 
lntcncyc rożne knuia,

Sławę po fobie chcą zoftawić,
A w tym nad fwe Tpodźicwanie,
Nic nada się im łtaranie;

Mufza się na świat tam ten fhwić. 
Drudzy wfkarbach śiękochaia,
W nich fwe Terce zatapiaia.

We dnie y w nocy myśl ich cala,
By fzkatufy ładowali,
A na to nie pamiętali, 

liemuśi duch wyniść z ciała.
Inni pragna dóbr bliźniego,
Czym ukrzy wdza nic iednego, 

Lubo im prawo pod czas fprzyia,
Lecz łumnienie opowiada, 
łże śię im to nie nada,

Prawda śię przećię na wierzch wzbiia* 
Znayduia śię ieTzczc tacy,
W poftępkach Twych ladaiacy,

Co przykazanie przcftępuia 
Bofkie bez upamiętania,
Przez co śię też do mięfzkania 

W piekło z czartami wyprawuia.
Cny HOLSTnietakśięfprawowałi 
Bo z pyfznemi on konerował, 

Maiac pokory zakochanie, 
Łakomrtwem śię nie uwodził,
/l\c zawfzc na to godził,

By miałłafk Bofkich przymnożenic, 
Ubogich nie opprimowaf, 
Chrześćiańfk$ konferwowaf 

Powinność, życząc wielce fobie,
Ka pomocy bydź bliźniemu, 
Przez co echo daie iemu 

Sławę, choćiafz iuż leży w grobie’
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\Zj żywota myśl Twa w Bogu 
Topił, atak wtym nałogu 

Skutecznie będąc zgruntowanyj 
Światowe myśli opuśćif,
Przy śmierci fwe Terce putół,

Do jEzufówey wfercu rany.
Nie chcę śię iuż Cz rzyć z mowa 
Na pochwałę, kiedynowa 

1 po śmierci Twcy Iława f?ynie,
Która iego cnoty głoTza,
Chwalebnie na świat roznofza, 

Szfcrokoimię dobre płynie.
Gdyż od Rodźica Twojego,
Niegdy Radce ElblaTkiego 

Impet do fławnych wźiał poftępkow* 
AiakśięTam żyiac Tprawif,
Tak y potomflwo zaprawił, 

lże śię chronią wyfłępkow.
Smutna Wdowakrwawctoczy 
Łzy, ktorcmi fwoie oczy 

JZaFarbowała: Oycacnego 
Płacza dźicći, narzekaia 
Krewni, iż przed foba maia 

Martwe ciało krewnego Twego, 
łże śię śmierć wkorzeniła 
W Dom Bledornow, gdy zmartwiła 

T ak rok Tynaczka HOLSTO WEGO, 
Tefmerabiifko puł roku 

# Zięcia, Bledorn Tam wyroku 
Nie uchronił śię śmiertelnego,

Lcczczem płaczeTz o Rodźteńftwo* 
Gdy iużmabłogoflawieńfłwo 

Bofkie wniebiefkim raiu wdźięcznym.
Po skończonym życiu śliskim,
Od ^niołow będąc blifkim 

Zyie w pałacu ónym wiecznym,
Ztad po Tmutku mili Krewni 

ćjc Tzćieśię, żeście pewni 
> ^ d ź ic i,żę  .was.Bóg pocie fzy,

)TCtory światem dirigu/e,
_ Szczęściem,życiem diTponuie,’
Prędko na pomoc wam pofpieTzy.



lak po pochmurnych obłokach 
Świeci fiońce, tak w wyrokach 

Niebicfkich hnutnych poćieizenic 
Naftępuic, gdy wytrzyma,
Człek przykrości, a tak trzyma*

Ze ręka Bofl<a da ulżenie, 
la cię żegnam przyjacielu. 
Przybrawfzydo siebie wielu, 

Dźiękuiemy za kempaniia 
Doczefna* k^2 refcrwuięm 
#^fbrych lcćicch konferwuietn*

Z roba miła konwerfacya.

N A  G R O B E K .

Z ^trzyiray śię Pielgrzymie, a patrz kto tu kzy, 
Opowiadam iż HOLST> a tobie należy

Pytać śię, iakie cnoty miał y fwe przymioty, 
Nie znaydźicfz infzych, tylko wrodzone na­

mioty,Do cnot wfzelkich, fcczerośći, y bogomy slnosci. 
Miłość bliznego iego, wżyczliwey miłości,

Konłerwuic po śmierci, rekomenda z>wa, 
ZctuCNOT^ z SZCZEROŚCIĄ w  tym gro.

bic fpoczywa.


